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ZONA OPUSZCZONA 
| NA BEZLUDNEY WYSPIE | 
DRA MMA 
W JEDNYM AKCIE 
Z INTRYGI WZIETEY 2 OPERY WLOSKIEY 
_ NAPISAN A 
przez 
WINCENTEGO MAREWICZÄ 
Roki 4795: W. Wilnie 


| Y Tego2 Roku na Wileńfkim Teatrze 
grana Dnia 19.- Kwietnia, 
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OSOBY ~- 


ARDAN Maz Zofii. 
"ZOFIA Zona jego 

LIZETA jey Sioftra. 
LORENZ Towarzysz Ardańa. 


SCENA na Wyspie puftey. 


“Teatr okazuie cześć puftey Wyspy 
zarofiey różnemi drzewinami maia- 
cey grot kilka w Skale reka natury 
urobionyeh, ha prawey ftronie- Kamien 


wielki, malacy napis wyryty niezupel- 


nie dokończony —. 


N ーー A EE 


141 LI > 
LIA 


Per 


sn DO a: BIES 
Jaśnie Wielmozney Doymei Pani, 
KAROLINY 


+Z BRZOSTOWSKICH 3 


WOLODKOWI CZOWEY 
STAROSCINY Hairfisxiey Y Rormisrrzgwy 
KAaWALERY! Naropowry, : 


Bee ci IE ci aia. 


Jaśnie Wielmożna Pani i 
Dobrodzieykot 


D Selko mole; które wychodzące teraz 
= druku mam honor poświęcić Jasnie IV ¡ela 
mozney WM. Pani Dobrodzice, nofi Tytuł 
na fobie: Zona opuszczona na bezludney 
Wyspie. Autor zas jego; może barzo Ro- 
fowme przybrać fobie Tytul. Rodaka Opus 
szczonego na Oyezyftey Zem, 

„ Hifłoria , 2 kłórey wżięta jeft ta lntrygdy 
seyjtawuie'nam Zone opufzczong cd Mezay 
Hıftoria Autora; okazuie go zapomnianym 
ed preyiaciól, i ureczaigey.h mu przed tym 
lwoią opieke i pomoc. — Zona opu/zczoną 
zofiala od męża praes przypadek; . Autor 
zas od Kraiowcow zapomnianym softal, za 
ten grżech zoperna; że dbaiąc więcey Raw 
ze o Imie Poczciwego ćzleka jak o los telas 
Jey: mgdy nie był żdrvcych ; ofzukiwaczem, 
przedaynym , żwódcą, falszerzem, lub m 
jakimkolwiek Jposobie [ukodcą czyim. Ani 

Aa chciał 


_— 8 


chciał nigdy z pofzarpaney lawy cudzey, fele- | 
iat fobie honorowe Tytuly, lub z" rowswalin 
cudzego /xcxescia, budować [obie fortune. 
-Bieknosć lwoia Pani powjzechnie. chwala- 
na; Jefe darem losu:  Rodomitost; jej azil- 
łem przypadku. Maiqter; jeft owocem fzczę-- 
ścia. Dufza zaś tkluva, vm wfpanialy , 
ferce dobroczynne , /posób mysiemia [zlache- 
tny czyny Cnotliwe, 1. imne przyinioty szy- 
niące zaszczyt plci Niewiesciey, fa wlasnym 
' Twiotm. nabytkiem t Twoia własnością do ni- 
kogo nienależną, z których Cię ani nieprzysaciel 
obedrzeć 。 ani przypadek wyzuć niepotrafi, — 
T to to jelt, co mme osmielilo; i dzielno 
to, ı Autora razem, poruczyć Twotey Opiece. 
Gdy Wolodkowiczowey nzyśszczę opieker- re 
Zem juz fat fie fzczęśliwym, śmiało wfzyftkim rzekę, 
Nie racz więc gornacych be do - fiebre odpy- 
chad! bo to jeft tylko własnością dufz wiele. 
hich; umacniać flabychitulić do fiebie biednych. 
Czafem i: to jeft dobrym , co fię zda ladacon i 
| Króż wić: może fie i ja przydam iefzcze na co; 
Bo w/zak niema tak wytalowtaley roli; Ze 
by z fiebie czego nie rodziła „ fam perz po 
olach rozlazacy fie tone glu/zacy,. przydatny. 
jeft i ubogim ludziom do żywienia fie, i Apte= 
karzom do dekoktów krem czyszczących. 
SJeftem z, winnym ufzanowaniem 
Jaśnie Wielmożney Pani. 
i Dobrodzikt 
6kowiazanyın i naynizszym Muga 
Wincenty Marew10% 


SCENA LE 


ZOFIA Słurami i Liściami okryta 2 Ka- 
mieniem iw. reku do oftrzenia i tepa, Szpadq 


\ y y ` 
wydrążać na Kamieniu. 


chcąc dokosiczyć 
# : napis, 

siłowanie i ciagła praca naytru- 
3 dnieysze .dokonywäirzeezy. Qto 
mam dowód tego na tym Kamieniu. 
Opoka twarda, reka niewprawna; siły 
wątłe; . narzędzie ladaco, przecież 
mało mi już brakuie do zakończenia 
przedsiewzjetego napisu, maiącego u- 
wiecznić i nieszczeście moie, i zdra- 
de Ardana wiarolomnego: meza moie- 
go, który wysadziwszy mnie oflabio- 
na morfka podróża z Okretu, na kto- 
rym z nim do Indyi płynęła, gdym 
usnela w tey grocie z maluczka je- 
szcze na ów- czasysiostra-mola Lizetą, 
Samotna mnie bez Żadney obrony i 
sposobu. do utrzymania-życia, porzu- 
citi ten zdrayca niegodziwy — Nieba 
‚litoseiwe! które. przez, lat 15% bpi- 
szczoną mnie na tey Wyspie z Sioftrą 

Se : mola 


= m A m A e SSS 


48> Co) ei 

mola uchowaliście, pozwólcie mi je- 
Szcze życia na dokonczenie zaezete- 
go napisu, po. którym raczcie już 
przerwać pasmo „ciążącego mie życia 
wraz z pożeraiacym ma duszę smut- 
kiem. ( czyta napis. ナー 

a radziecko od Ardana meza opufzczona 2 

„ Na tey Wyspie Zofia niefzczesliwa Zona, m 

> Wi Płaczu, trofkach, i nędzy życia. dokończyła: 

s» Zbłąkany tu Przychodniu! Gdy ci Cnota milas 

» Zaplacz z czułą litością nad mym biédnym Stanem! 

w Oraz przez fprawiedliwość méciy fig naderessee 

Ardanem .... Tylko juz tego: Dous 
nieflaie mi do dokończenia, aże nie- 
wiem jak długo jeszcze z woli Nie= 
hiös, dusza ożywiać bedzie te gło- 
Cem, rozpacza, 1 niewygodami wycie- 
ezone ciało, trzeba więc CO nayry- 
chley. pospieszac robotę. Cofirzy Szpa- 
ge 1 dalcy wydrąża ). 


p A 
SCENA It. 
ZOFIA, LIZETA, 


ALAMEDA, 


Lizara, € 2 ¿ywoscig' i ee 
SR AE E 
Ach! Szoftro Zofio? E 


(SĘ 


> | yiz EE Ta. 


er 


Co) See 


ZOFIA. 
“Co takiego 2 
ZETA 


Ach jaką radość w.sobie cznie! ja- 
kem kontenta! 


ZOFIA. 
Z jakiey przyczyny ? 
LEIZEETAN 

Ta Łania kochana com przez kilka, 
dni nay trofkliwiey szukała, dziś sama 
niewołana przyszła do mnie. : 

ZOFIĄ. 

To cię tak cieszy? 

LIZETA. 

Alboż niemam czegó? Ta kocha- 
na. nicodítepna towarzyszka, która 
zawsze mnie pilnuie, która gdy sie 
zhuzy przy mnie się kładnie, która 
wszyfikö co do niey gadam rozumie , 
Zz rak moich jada, ze mną się pieści, 

/ po- 


Y 


ter ( 3 ) © 
pocałunki moie- bez oporu i wzglednie 


przyimuie. Och Jakem kontenta , 
żem la znalazła | 


ZORTA.” 
Niewinna radość, 
LDIZETA. 


Ale co to jeft Sioftro? że uftawnie 
płaczesz? nic cię nie 2 cieszy 2 Zawszes 
smutna, 


y 


a 


Lat tyle samotna tuz tobą przepe- 


. dzam , odwszyftkich ludzi opuszezo- 


na, bez żadney z midkad . pomocy, 0 
pokrewienftwie 。 o Oyczyznie, o Do- 
mu, 0 niczym. 'zgołą niewledzaca, ` 


„właśnie jak gdybym niebyła juz na 


Swiecie, jak gdybym z rzedu nawet 
ludzi już była wymazana... Nadzie- 
ja nawet-sama, ta nędznych 1: ro2pa- 
czalscych jedyna pociecha, ita już 
mnie „całkiem opuściła 一 Niemamże 
wiec ezego zalewać sie łzami ? Mo- 
Ge chog na moment bydź wesołą ! 


SET NACE AE 


ad Co) ey 
DAA 


A i czegóż nam tu miedoftaie do 
szczęścia? na czym ham schodzi? 
‚Jeftesmy Paniami -samowtadnemi tey 
Wyspy, Słońce nas tu oswiéca i ogrze- 
wa, woda poi tobmywa,-drzewa kar- 
mia 1 chlodza, Zwierzeta. oswoione 
mleka nam doftarczaia , i poftuszne sa 
naszym nakazom, wszyftko mamy, nic 
nam niebrakuie —. 


ZOFIA. 


Ach! czego brakuie ? ty tego nies 


poymuiesz, byłaś jeszcze maleńką i 


nieumieiaca mówić nawet, gdyśmy 
do tey, wyspy przypłyneły. Lecz ja, 
o: jak wielka znayduie różnice mie- 
dzy tym co miałam, a co mamy te- 
raz! O4 jak bolesne to jeft dla mnie 
wspomnienie! ty tego polaé niezdo= 


łasz—. 


(ULIrŻErA, 


Sztuki, polór, bogactwa, Zwyezaie 
iinne zalety przyłudne, któremi się 
chełpi Europa jakeg mi mówiła, saw 
praw dzie jakieyś pochwały warte, ale 

(| ta 


eCo es a 
ta spokoyność, którey tu używamy, 
nieröwnie wiecey, przy iemną bydź po- 


"winna. 


E ROE Dy ; 


Í 


Inna jeft rzecz flyszec, a jnna wi- 


dzieć i doświadczać. 


LızE Ta 


Lecz tamte Kraie obfituia w Eu- 


dzie, których spólecznoscia brzydzió 


sie potrzeba, bo jakeś mi mówiła Są 
zdrądliwi bardzo, 


To RIA 


バ 


. Prawda. Mezezyzni sa wiarolomcy, 


zdrayce, oszukiwacze, zwodziciele, 


chyttzy 。 obłudni, niezbożni, krzywo- 


‚przysiezni, okrutni, nieznaiacy ant. 
miłości. ani litości, ani sprawiedliwo=: 


ści, ani nic tego, co tylko cnoty ma 
lmie. Zdradzác 1 zdradzonych na cel 
wydławiać szyderitwa, to jeltich jedy- 
na i naymilsza zabawa —. 


1 


"て 6 う eh 
LIZETA. 


 Ześmy. dalekie od nich, to ish bare 


„dzo dobrze, bardzo dobrze.... Ale coz 


to ieft 2 Ty znowu szlochasz 2 och cóz 
chcesz żebym zrobila, by cie z tego 
uftawicznego wyprowadzić smutku 2 «. 
~ może chcesz bym ci Łania mola U- 


ftąpiła2... bardzo dobrze, bardzo do- 
brze. Chętnie ci ia natychmiaft daru- 
ie, tylko nietroscz sig wielce prosze! 
wszakże z fzeczy do mnie należacych 
nic milszego nad mola Łania niemam, 
Wei Ze ią sobie, a przeftan płakać- 


ZOFIA. 


Och! wskrós Dusze moia przeymu- 
iesz tą litości swey Cnota! lecz móy 
płacz ieft nad to sprawiedliwy. Biedna, 
samotna, nieszczęśliwa od meza zdra- 
dzona od ludzi zapomniona odsamey na- 
wet nadziei opuszczońa! ( na Jirome ) 


trzeba: przynaymniey ukryć gwaltem 


się łzy dobywaiace, przed ta niewiń- 
na czułą Dziewczyna... Och ona 
mnie tylko sama do życia jeszcze przy- 
Wijzuie © odchodzi ) 


E SCH- 
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SCENA IL 
i e LIZETA Ciota) REN 


Och iakże ia całkiem smutek po- 
graza! proszę ia, całuie, ' 'ścilkam, 
gniówam się, i (w nie to wszyftko! 
s niefkutkuie =.. ciesze la, a przeieta 

nayezulsza litością wad IEN biednymı 
losem i sama równey . potrze onie po- 
ciechy. Poyde iednak za nią... dom 
świadczę, azali mi się nie uda leszcze 
ao te ley rozpacz Cspo- 
jirzegaige okręt ) cóż sie to tam na 
morzu pokazuje? ... cóś wielkiegowy- 
łazi zwody „w, «może... nie i... Die” 
skała..... uchodzi przed wzruszona 


wodı.... Skala na iedaym mieyscu y 
; stachy pówinna. To zaś straszydło 2 
z lekka sie ku mnie posuwa <>: nar, 


p 
dete 1akies....4 Porzao wodę we.srze- y 
dzinie białóść iakaś tobi ‘Lecz 002° 
io jeszeze widzes Aa grzbiecie, 
ikrzydła roz „piete> w 1 leci a płynie ra- 
zem... poyde do Siostry sa Ta. Zäper| 
whe 'zeadniecota ief... leoz prze d 
bos nas: ludzie na brzegu! Ach nies 
SZCZĘ sil wam! Peas JUŻ MO ・ Së, 

" pio- 


ter C03 or 


nionam left... «nieffety! gdzie sie fkry- 


BR chciałabym uciec. =. lecz nogi 
mi niesłużą s. Catam wy fe kn1093 e- 
siły mi odbiegły .. 。 osłabiona iefiem. 


p nn Br rer re a | 
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SCENA IV. 


| ARDAN, LORENZ w übierze Jn- 
dif A LIZETA oa rones 


LORENZ 


ARDANIE! Toż Zeit mieysce er 
dane, do któregoś spieszył 2— 


ARDAN. 


` Pamięć , która miłość wgłebi Du- 
szy moiey niezatattemi nigdy chära- 
kterami wyryta; i nieuftanny kołat 
serca; przekonywaia mnie: iż to ieft 
mieysce, którego odwiedzenia bardziey 
żądałem ; mz przedłużenia życia, 


Lizeta (wufroniu) 


Gdybym przynaymniey mogła wis 
dzieć te twarze. 


Ge 


ar ( 0 ) det 


Lorenz,» 


CREE 


Łatwo left zbłądzić. 


ARDAN 


Nie Przyiacielu możha zbłądzić , 
ale nie mnie, który całkiem wypiat- 
nowany i kochaney Zony moiey, i 
mieyse w których polowice Życia mo- 

。 jego utracileni, w Duszy. moiey ño- 
sze obraz... Oto sa drzewiny, mimo | 
których wysiadłszy z Okrętu zma 
szedłem... oto eft kamień naktérym | 
naymilsza ma Zofią slablelaca trzé~ 
zwiłam... oto left grota, w którey! 
gdy oftabiona trzymaige na swym tom: 
nie maleńka Sioftre: Eizete usnela, ia 
z tey groty wyszły dla uzbieranią 
owoców, któreby posnie Zone ma ża- 
silać mogły , obikoczomy od zbóyców 
morfkich, i po’ długim .bronieniu sie 
raniony wreke; Zoftalem poymany, 1, 
odtad 1uz they naymilszey niewidzia- 
łem Zony, która niewiedzac © Zda- 
rzeniu, tysiącem nie raz 10% moze. 
przeklęftw mnie osypała; Ach, oto 
aż rzezwieyszym bydź sig poczułem 
gdy od tey.groty na mnie powiało. 
Zdami się ze w tym momefcie ie- | 

SA dnym — 


EG 
「 dnym Znla oddycham pówietrzem. っ SĘ 
lecz .nieitety! moze tuż ley nie wy= 
nayde, bez silna osamiona, przytłoż 
; CZona rozpaczą, zniszczona głodem; 
N 1przeftrachem , możeiuż dawnow po- 
srzód przeklęftw na mnie miotanych 
wyzionela swego ducha... Ale póy= 
démy- Przyjacielu! wyspaieftnié wiele 
Ka predko ią zwiedzim ws. Le idź 
w tę, dia w tamtą póyde ftrone.... 
| Jeslibym zas mezhalazis,. ziemia ta 
przynaymniey niech razem żagrzebie 
nieszczęśliwe rozpaczalacego po nay- 
milszey Zenie Meza popioty—¢ Arda; 
odchodi) — < a = 


d 


eebe 
, SCENA V 
` LORENZ y LIZETA Can stronie} 


Lizera N 


Nic tego nierozumiém, 
| LORENZ. 


Jak ieft tkliwe i godne litości zda- 
TZeNnić ARDANA... młódziuchną Zone, 
nie- 


> C o ) 4 
niedawno Zaslubiona 。 pełna wdzięków 
i przymiotów, wioząc z soba do. Jn- 
dyi gdzie. Oyciec iego rząd miał nad 
pewną Prowincya; gdy wysiadł, na 


wyspę dla dania ratunku: osłabioney 
Zenie; T iautracii, 1 sam W trzynafto- 
letnia popadł niewolę złapany od zböy- 
cow» z którey ledwo się teraz uciecz- 

ką oswokodził... : | 


LIzZETA. 


Przecież się tu obrócił. Jakże jet 
twarz iego przylemna! a= 
e D SC 


LORENZ: 


Ludzkość sama 24 nim mówi. Okru- 
tnym ieit kto, litości niezna, a zwia- 
szcza ia, który mu iedynie dzy fka- 
ną wolność mola winienem, Och tak 
mnie lego “los obchodzi! -OT gdyby 
Zone swoia mogł tu wynaleść! Jak- 
bym sie miał za: szczęśliwego by la 
znalazł przezemnie! Lecz pöyde zwie- 
dzić tę część wyspy ( odchodzi ), ` 


‘SCE | 


| 8X Co ) des 


> S6TNA VE 
LIZETA C sama ) 


で 02 to ieft com Widziała 2 sama nie- 
wiem... nie człowiek ; miałby bow eni 
na twarzy. Wyryta Zaiddłóść. okrutna 
właściwa płci methiey, Jch bezbóżnóść 
bowiem > zuchwałą niemogłaby zaves 
wną bydź ukrytą. To zas Stworzenie; 
ktörem widziala ma Cos przymiladlące- 
80.008 pociagalącecó „ odd. J, och hid- 
wiem lak wyrazié! ma tylko Cos ra: 
kiego Co Samo serca tylko czuć mos 
ze, a ulta wyrażić nieumieia, Nie 
ieft""Robieta bo fie tak ieh ubrana 
iak la, poyde zapytać Sioltry ta Żapes. 
wha zgadnie 60 to iet com widzidla? 
lecz iakieś cziicie minie przenika; no- 
gi podemńą słabieig ; rece drżą, sef 
ce prędko bies Uitawiczhie w Zdys 
cham, pozadam , lekam se 6 Nieba! 
lecz nie >... dość zdamı Sie wesołam 5 
a przecież nić spokoy nose lakaś CZ ロー 
ie... macoby to zwalić i lakicy preys 
pisać. przyczynie 2 zgoła < fiiewiem 
Wesola ; awżdy Chasń. Lekan sieppari: 

zę 5 gdm. 


os A } 
eo 
dam. Teskno mi ieft i niespokoynam » 
Jecz ta tesknota 1 niespokoy ność takas | 
Tubosé po catey mey Duszy rozlewa. 
Jakieś zamiary mi sie Snuia podehle- 
brie... przewidnie: cds nadal dobrego 
dla siebie. Przecież czego sie spodzie- " 
wam? zgoła niewiem. Trzeba sie | 
"mych niespokoyności zwierzyć. Sie- 
strze koniecznie. Póydę iey szukać 
( odchodzi 2: > 


ーー ニー ニー ニニ ーーー ニニ ーーーーーーーー ーー 
SCENA MESS 
ARDAN (sam)  。 


Ach spełniły: się podobno hieszczę- 
diwe me przeczucia! obiegłem całą: 
prawie wyspę: «> wszędym szukał, 
wołał, nigdzie i śladu. niezńaydnie: 
Może stała się paftwa iuż drapie- 
znych zwierząt a. może głód iey 0d< 
jal życie... może padła od żelaza. 
zbóyców takich, tacy mnie uwiezili, 
moze na niewltyd edzie zaprzedana SS. 
„może gdzie wniewoli jęczy : : « może. 
rozpacz odieła ley życie: .. MOŻE ys. 
och iuz i tehu-mnie aleftale» Towa- 

rzysz 2 


1 


D 


top C o 3 qe 

TZySZ MUY może czy nie będzie szeżęs 
śliwszym odemnie .. Lo renzie... Loa 
renzie v.. Nie słyszy mnie : と Och tak= ` 
zem słaby! spócznę tu troche na tym 
kamieniu... przebög! edz to jeñA 
spoftrzesam oyczyftemi słowami coś 
AT ege na tym kamieniú ... móia 
Jmie.., dla Boga... Czytaymy. A OC 

e Zdradziecko od. Ardaña męża opiusztzoria, 

« Na tey wyspie Zofia; nieszczęśliwa Zonas. 

» Wpłaczu; trofkach i nędzy życia dokończyła, 

» Zbląkany tu Pizychoduiu | gdy ci cnota mila, 


Zaplacz z czułą litością nad mym biednym faneint 


63 3 . 
Oraz przez sprawiedliwość mściy się nad NO 


Ach nieszczęśliwym! 6 Zofia! Zo 
fio! naymilsza Zofio! przebóg slabieie, 
SCENA VII. 
ARDAN LORENZ. © 
y 6 RENZ: 
-Ulge mi czynisz ARDANIN: Gdzież 
twa Zona 2 
ÁRDA N 
Nieftety iuz nie żyje, 
> Ba La 


Re 


Lorenz 
Tak to 3 
| ÄRDAM 
Czytay! | 
LORENZ : 


ク dradziecko od Ardana Męża ópuszczona 

Wa tey wyspie, Zofia nieszezęśliwa Zona 

W płaczu trofkach i nędzy życia dokończyła, 
Zbłąkany tu przychodnii/, gdy «i Cnota mifa: 
Zapłacz z czulą litością nad mym biednym ftanem, 
Oraz przez-sprawiedliwość mściy się fad «dieru. 


93 
oe 


„Jeszcze tu do konca brakule czegoś: 
AR DAN. 

"Zycia i nato niestało: 
Lorenz. 


O! okrutny Josie! OF tkliwe zda- 
rzenió.... wal iet nad to przyżwo!- 
ty, nie hamuię go. Aleś gdy wszyit- 
ko to iuż dopełnił, co kaze rozum-u< 
czciwość 1 miłość, poday sie teraz 
る powolnoscia wyrokom Nieba, i opuse 

tiak nayśpieszniey te dolinę płaczu, 

R tem 


45h. Co. ) «or 
ten zakat smutku, te wyspę ickéw i 
wzdychań. 


ARDAN 


Kazesz opuścić ? gdzież się nedzny 


podziele... Tu się przeznaczenie mo- 


ie ma spełnić... gdy tracę wszelka 
spokoyności mey i szczęscia nadziei, 
tu zoftąć powinienem— een 


LorENZz. 
Lecz otwórz mi sczerzetwolezdańie! 
= ARDAN 


Pograzyé sie w smutney samotno“ 
ści, błakać sie potych odludnych u- 
fironiach, oddychać tym powietrzem, 
które nieszcześliwa Zona moia w sie- 
bie wciągała; zabawiać Dusze temi 
widokami, które były przedmiotem 
ulubioney Zofii moiey, całować ten 
kamień naktórym pisała; fkrapiać nie- 
szczesne życie łez potokiem, podać 
siĘ rozpaczy i ią uftawnie wspomina- 
190, wyzionać nieszczęśliwego ducha 
w pośrzód goryczy ieków i trofk nie- 
ufiannych.__ 

AJ L0- 


> 


dep Co) de 


Laas LORENZ 


Ach Ardanie!... co myślisz czy- 
nie? co ci się dzieie! opuścić brze- 
gi kochaney Oyczyzny... zdradzić 
przyiaciól 1 Oyea nadzieje... Oyca” 
ftarego , który przed weyściem do gro- 
bu ieszcze cię praghie uscilkaé i nay- 
ezulszemi pieszczoty osypawszy , zlać 
na cię blogoflawienttwo swoie. is. 


j ARDAN, 


"Ach smutne wspomnienie! Ach za- 
dałbym Oycu memu śmiertelną rane 
w tak smutnym okazniąc sie mu fta- 
nie. Ale zaftap ty moie mieysce 1 
„ciesz firofkanego Oyca ópowiedzia- | 
wszy mu cała hiftorye mola... mnie 
Made or = "wne 

LORENZ 

Myslize że mogę... 

AR D AN: 


Badé zdrów. przyjacielu! Wtym | 
smutnym. ultronia Towarzysz mi nie 
ief potrzebny, zrobilbyin go albowiem 
wspólnikiem moiego cierpienia , sądzę 
Nee = = "zaś 


: 48h Co Dee 
zaś ciebie bydź wartym daleko szeze- 
śliwszego losu. > . 


LORENZ. 
Nie, nie-opuszcze Gie. 
ARDAN, 


Jakaż mi pomoc 2 Towarzysza tú 
bylaby hatym wygnaniu? ile bym ra- 
zy na cie spóyrzal, tyle razy czuł- 
bym zwiększony zal móy 1 boleść roz- 
dzieraiaca wsztuki serce moie.. Bądź 
zdrów raz okami £ ae 


SCE wë 6 TA, 
LORENZ (sam ) RZY S 


Nie trzeba pierwszych roziatrzać mu 
zapałów , gdy słuszne ma ku temu przy- 
czyny, doradzanie przeciwne lego te- 
raznieyszym pottariowieniom, miafto 
oftudzenia ich, bardzieyby porywczość 
A zwiększyły. Ale gdy czas niepozwa- 
laczekać aż sie nie co'uspokoi, mu- 
su użyć potrzeba Ç... hola...( Tu 
We ybiegaią away Maytkowie , gdy Ar- 
dan 


gh Co > <a 


den niechce znami „płynać > gwałtem 


go porwać potrzeba. . . zróbcie miey- 
sce zasadzki, Z kad ten strumyk wy- 
piywas i nim pominie owe drzewiny 
weście go tam przechodzącego ina 
Okret zaprowadźcie trzymaige pod pil- 
na fire ażą (Moyikotwie odchodzą ) 


ENA X 


RENZ Z "= =" LIZETA SIA 
ja る peavey fony mowldege go: 


LIZETA 


Gdzież iest Zofia? och gdy- 
bym ia znalazla! Chciałabym ley dor 
RAE wszytko com widziała, 


LoR EN る (postrzegając ię) 


Co widzę. oe Dziewczynę .. aies 
Szcze tak To dna... Miłą Paniénko | 
Czego sie lckasz ? odrzuć tę trwogę! 

Lızera 


Ach znowum ciebie tu nadybała. 


3 ee 2: 


ey Co) ge 


LORENZ. 
Czego unikasz 2 chee pomówić ztoba: 
LIZETA. 


Przyrzecz że bedziez rozmiawiał 
zdaleka. | 
Lorenz 


Naywierniey przyrzekam Cablizaigo 
sig ) ieftem z tak piekna Osoba.... 


Lizera € odstgpuige ) 


Tak piekna- poftać niemoze _bydé 
ezieka, `“ : 2 


LORENZ, 


Lecz zkad tak wielkie "w tobie poż 
mieszanie? £0 to left 2 wszak nie ie- 
ftem zwićrz, añi zmiia żadna. Niepo- 
winno cie nic wprowadzać w tak o- 
krutna boiaZn. Człekiem przecie ie 
ftem tak iak i drudzy. 


L1zE Ta. 
' Czlowiek ty iesteś2 


y 


Lo- 


> Co) 46 ` 
LORENZ 
Tak ješt. 
-LIZET A, 
Ach przebög? zeinelam! ratuy cie! 
Lorenz 
Zaczekay przecie! 
LIZBETA 
Góżeń ei zrobiła? 
LORENZ, 

Przebög! wstrzymay sie ee 
862 iefteś tak wyłękniona!.... ta bo- 
iażń wskróś me serce przenika. 

LIZETA Ć na stronie. Ke 


-Serce mi radzi żebym mu ufala, 


1 


I 
> SKORENZ, -- = 


Bądź tak grzeczna 1 powolną» iak 
powabna i miła iefleg, a recze: że 


nikt cię tu niezdradzi, : 
OCE S x Lr 
4 


a en Co) doy 
EE DR 


». z e D ! * a a っ の 
Siostra-moia że przecie ży ledeszcze y 
< P.ZECIE ZY te de 2 
'wieleem kontenta, i nieskończenie 
dziekuie talkawym Niebom-- 


LORENZ 


2. Zyie..s’Ach. pewnie 2 Laera roz- 
mawiam... z czasu i mieysea, tey: 
prawdy dochodze... ach tyś mi po- 
łowę męki pozbawiła... czegóż się 
zabawiam... bież do Sioftry,-a lado 
Ardana pospiesze— 


ETETA © 


D 


_Ztoba więc przybył ów zdrayca 6= 
krutny ? pom 


LORENZ. 


Zdrada więc zowiész nay wieksze na 
"świecie nieszczęście , więzienie? smu- 
tek ? nedze 。 oddzielenie sie poniewolne 
ad naymilszey Zon? 7: l 


EIZETA, 


t 


Jdźmy Wiee razem! 


1 


= 


Lo 


Co 
LORENZ: E | 
To się przedłuży. Jdz i znią razem | 
| piebawnie tu powracay, a la znim Zar 
raz nadeyde — 
LızEra 
: y 
«Jak sig dowie Siostra, kto mnie do. 
niey szle3 
Lorenz. 
Powied み ze Lorenz przyiaciel Ardana! ` 


LizZETA. 


Lecz ty się niebaw ! powracay pred- 
ko! bardzo prosze. 


a 


Lorenz. 
Czemuś tak o mnie trofkliwa? 


LIZETA: 


Niewiem. tego. Lecz to wiem, to 
czuje, że gdy chcesz odchodzić , 1e- 
fiem nad to smutna; t bardzo niespo- 
koyna, gdy sie zaś bawisz: Me wymó- 

“wajem'wesola i zdałemi sie szczesli- 
Ws-ieftem — 
Ed. 


f 


a= RA 


y 


= oz zm A N 


te Co) 4%. 
Loren ZE 


Równie ity mnie nie: przytomno» 
ścia swoia zasmucasz, zktörych po: 
wódow nayprędszego pragne pówitania 
sie. Bądź. zdrowa! do zobaczenia się 


( odchodzi ) ' 


MEERES ESE, 
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SCENA XL 
TIZETA Csama ) 


Ale co to ża nowa wduszy. moies 
tworzy się odmiana, którey nigdy dó- 
tad nieznalamt... gdy odchodzi; cały. 
Obraz w duszy moiey nayiasniey wy- 
ryty Zoftaie: Y chociaż sam niknie 
myśl ma przecie za soba prowadzi., ¡> 
martwie sie czegoś «. ,lecz'czego? zpos 
ła nie poymule ... Niewiem czy to jeft 


_śmutek, czy radość , którey ia dogwiads 


czam?... Ach diesli to ieft duszy vu: 
dreczeniem, zroskosza to nayezulsza 
przyimuie... i chociaż to mnie nay- 
dotkliwiey przenika... radabym ie 
dnak naydluzey te czuć boleść ... tas 
ka bieda bawi méy umysi, i nieiakinś 
>. choc 


|| 4e> Co) 4% 
choć bolesnym , ale słodkim przeymu- 
je mnie ucztciem. Tworzac nowe 


w sercu wzruszenie ; przyiemhe iakieś - 


i miłe wsercu drzenie tworzy... och 


póyde do Siostry 1 przeycę sie przys - 


naymniey cokolwiek ( odchodzi, ) 


"SCENA KL: 
"ZOFIA ( Jama ) 


Godziny, dnie, i nocy ach jak pies | 


if 


` ezñio ulatuia!.. Wiek się. móy zbliża | 


ku. schyikowi, drzewa pruchiielay Ka 
imienie same nawet titepula czasos| 


wi... Wszyftko przemija; sama "rel 


"ko męczarnia serca molego nigdy niea | 


uftale , i owszem coraz bardziey je: 


szcze powiększa sie... Och! zycie 


- moie! Nie, życia mego, życiem zwać 
się. niegodzi. . . Smieré „odemnie da> 
wno zadana, 4 tak powolnie zblizaia- 
ca sie... och jak Jet okrutna śmier= 
cial... Lecz nim Sioftra nie nadbie- 


by, poyde pracą rak, moich przerwać: 


te nudna samotność. ( Idzie-do Kamie: 


ma kończyć nópis ) E 
ye nap SCE: 


Ś SCENA XML 


-ZOFIA Y ARDAN. = 


4 


AR DA Mel =." 2 


Och jak rzadka jeft rzecz prawdzi- 
wy Przyiaciel!... Jajednak mniemam 
Że mam takiego, w Osobie Lorenza... 
Lecz gdy sie teraz oddalił, trzeba się 
zwrócić doucałowania Kamienia, któ- 
ry jet nacechowany: Imieniem. tak 
drogiey sercu moiemu Osoby... Lecz 
co ja widze.... kto to?.. zkąd?ł 
Jakie jey jeft usiłowanie? Co to ma 
znaczyć ?.. « N 


LOFT As 


Praca uftawiczna i usılowaniem 
przechodzacym moie siły , pot nadna- 
turalny wymuszam z czoła moiego ¿a 

może ten smutny Kamień noszacy 
| nieszezesney Zony pamiątke, zadney 
> baczności niesprawi w przychodniu, 1 
` żadhego w nikim wrażenia nie uczy+ © - 


Di 
Are. 


48 Co) der, 
トド DES ( poznaige I | 
Zono! Zofio! A> 
> Zorra ( poznałąć go 3 | 
Ach zdrayca! umieram. ( mdlele ) 
ARDÁN: Coco ) ` 
Zycia mejego życiet... Nie Ay 


szy... o! Boże! üzywanie zmyfłów 
całkiem ftraciła. e Zaak zycia da- 


je... Lecz czym id ratować 7... Wo- 
da: Tam Strumyk::: Lecz jak sama 


zoftanie... Zaraz nadbiége ve 0d- 
chodzi ) SE 


SCENA XIV 
LORENZ s ZOFIA zemdloną. 


= LORENZ. 
| Biedny!.. Przedemną sie ukrywa, 
newied23C 0 swoim ` SZĘZĘŚCIU +=. 
Lecz co to za piekność na tym Ka- 
„mieniu spoczywa? .. Pewnie Lofias... 


Jak 


i 


Jak wzrok jey i Lice zmieńióhe :::: 
= ZOFIA, 
Nieftetyi 
> LORENZ 
Zofio i 
Lo iA, > 
‘Zoftaw mnie wolna! 
LORENZ, 
Zyi biedna Zono "o Ardähal 


... Niespóźniay  ¿miétel zdradziecki 
natrząsańiem się! 


L 6 R ENZ: 
dam Sieten. Ke Znäsz; 
Ż OF f A: 


Niéma me2 meßd::: Pewńie mi 
sie pray sail. Tyś Wedle kto Mm e 


Sritam: ; 、 Leed moze Sen jeszeże sie 
Sa : Pits i 
È s D 
d 


A 


TEEN 


‚ah hRS IN 3804 


Nie śnisz , nie śniła. Przybył maż | 
nieszezesiwy t nlewinny, 2 memey | 
Osobie Przyjaciela jego spoftrzegasz. 


ZORIA = 


Ten, co opuścił , oszukał 。 porzu- 
cit, zdradził... Do mnie na nowo po- 
wracät..:. NOR AS 

LOREN 


| -,Gwałtem porwany, a za oswobodze- 
filem gie nay fkwapliwiey zaraz po= | 
wraca» | KDE AA H 
ZOFEA 


SR 


Kiedyż sie to tak nieszczęśliwie 
“ftalo ? ers 
LORENZ 
Gdyś spoczy wała w tey grocie sñena 
gmorzona. E: | 
Zorık 


1 
i 


4 Któż porwał ? We 
A : Las 


ORR NZ 


Zböyce morscy :, Brónił się jak 
mógł. ` Lecz raniony w reke gdy: orez 
wypuścił ,. odtąd. wpadł w więzy. , 

| Zorra + 

Datad był więźniem 2 

Lorenz. 

Mysl tylko miał wolna, bo ręce 1 
nogi: kaydanami zawsze obciążone 
były. 

ZOFIA. 

Acht. Tak żle o-meżu: śmiałam 
trzymać... p 
Lowe る 
Teraz powraca wolny; wierny, fta- 
ły... Powraca łzy Ci-otrzeé i. bydź 
wspólnikiem: wszyftkich twych losów. 
do śmierci —. 
Lio RAAS 


Gdzież móy maż ?.'. Gdzie ze Ae, 
dan ? ¢ chee isc fzukać ) 
RR Cz SCE- 


Eiza occ mcd 


Zofio! próżno, szukać tam chcesz 
męża... Gdy biégl po nadftrumykiem; 
żolłał od kogoś obfkoczońym , brén 
sie silnie; lecz większość mocy 2WYー 
ciężyła go. a 

| -/ IA 
«> Pyzebóg! - . porwany yen kogo?.. - 
LORENZ. 
Panay mi! Jam tego przyczyką. 
Chciał bowiem tu zoftać , mniemalao 
ze umarła, by tu We łzach ultawnie 
tonal. 3 ae See ce 


SÍ SĄ 
r T 
Go b=. 
a ンー 7 rar "e i 
> 
= SE EZ 
== Ss ーー e Se re ar と 


HR Co) Sor 


DZE TAR Ź 
Ezekay! Wszyftkom powiedziała: 
z o F I A. 


Mam czękać = Tyle już lat upły- 
neid, jak naymilsżegom niewidziąła . 
meza mego. Czas już jeft aż nadto, 


by- nieszczęsne me BYCIE koniec wzie- 
ło. 


ARDAN: ( wchodzi ) S G 
Na moim lonie naymilsza Zong, , | 
ZOFIA, 
Jettze te prawda ?.. 
ARDA N. 
Czy: ni: się nie marzy?,... oo. a 
ZOFTA. | | | 
Jeftze tu Ardan?.. 
A RDAN. 


Zemnaz jet Es: 


> Co ) te 


LORENZ 


Kiedyż tak tkliwy widok komu się | 


przydarzy ! 
ARDAN. ; 
E Ach! naymilsza! ( obeymuie ią ) 
Zort A, の 


Ach zycie ! 


Pron Tt A. 


y 


Lorenzie ! Ardan jeft czulszym od 


Ciebie. Patrz jak sig mile scitkaia!... 
W tobie zaś nie widze prócz obolgtno- | 


ŚCI "Tę 
LORENZ. 
"Oto sie Lorenz na żądańie: Rawi; 
Lsmgpësn o. 
Wiecey Cie kocham niz:moia La- 
nie. 
€ アー 
LORENZ: 
‚Cheeszse bydź moią Zeha?.. Day 


mi aa to rękę! 


> Li 


LIZETA. 


Chcesz mnie ułudzić, a potym zdra- 
R DW) 4 2 P ra KS 
dzić, opuścić, porzucić 2 Nie, me 
#0, I EP 
glupiam ja, nie plocham. 


ee Z ORIA 


rzucil jak sie przeświadczysz gdy ci 

potym obszerniey wszyftko opowiém. | 

Owszem gdy wiernym i czułym po- 

wrócił do mnie, zawsze ludzkiemi 

odtąd i szanownemi zwać będę mẹ- 
| ZOW 一 。 


` Lizeto! Maz móy plocho' nie po- 


ad 


iP. 


Lizera. 


SE widzac Lorenza takem pomyśli- 
da, 


i ZORTA, 


Ja zaś teraz z caley duszy odwoły- 
, Wam com mówiła przed tym =» 


KONIEC. 
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